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i e s t  - c i^ Jak należałoby odpowiedzieć 
na Interpelacje p. Wierzbickiego?

K a p i t a l i ś c i !  O p s r n i < ą t a j c i e  s l ^ l

& Ł C W A  T Y y A f c B E  -  
S Ł O W A  H t A f I S Y

Kardynał Pvymar Polski, dr.
August Hiond, wydal z okazji 
św.i i Wielkiej Wocy orędzie do 
emigracji polskiej wę F ra rc ji 1 
Belgii.

W oręaziu tym J .  Em. kr. Kard. W ostatnich dniach flcoji parła, s odsetka«ii za zwłoką 1 kiram i, ły c h  ekonomicznego 1 że miano te na starość Darazo trudno jest 
Hlond, widząc poważne niebcz- mentarnej p. Andrzej Wierzbicki, dotyczących przeas.ębiorstw : wyj zdrajcy , własnej ojczyzny moim. czegokolwiek bądź nauczyć się
p.eczeńctwo dla Pniaków, którzy główny speaker Lewiatana, wn*6sl mienionego przemysłu przaz się zaobyć nit tylko nn polu walni o- dlatego • pomimo wszystko dość
wyemigrowali d c ' tych Krajów, Interpelację do ministra Przemy gnięcie do prywatnych majątków ręznej, ale również i na polu sceptycznie zapatrujemy się na
w rozszerzającym aig tam coruz słu ł H&nalu, z której a t nadco pp. prezesów, dyrektorów 1 człon- walki ekonomicznej. A walka taka szanse p. Wierzbickiego t jego
bardziej światopoglądzie Lomuiu wyraźnie wyziera" kategoryczne ków rad nadzorczych, odpowied- trwa i toczyć tię Lędzi= coraj o* towarzyszy z Centr. Zw. „Polskie-
styesnym, przestrzega icn i pod- i żądanie agody rządu na pedwyz- dziajnych za stan, do jakiego do-'strzej 
k,eśla różnice ioięazy światopo- szenie cen węgla, żelaza i prod uk- prowadzili poszczególne przedsię* 
gląaem katolickim a komunlz-, tów naftowych (a  więc przede biorstwa przemysłu kluczowego.
mcm.

Naczelną dewizą komunizmu ną 
słowa L eiu ia : „Moralne jest to, 
co jes i pożyteczne d lt komunlz-

wszystkim benzeny).
z a p y t a n ia

M In. w powyższej interpelacji

ODPOWIEDŹ 2-a
Ad. pkt. 3.
Pizez stworzenie drogą wymię-

WSPOMNIENIE
Gdy kilkanaście lat remu p- 

Wierzbickj, wówczas poseł " Zw. 
Lad. Nar., wręczał z kwaśną mi­
na piszącemu niniejsze słcwtt 10

g o J Przemysłu i Handlu, jeśli 
chodzi o zrozumienie przez mch 
smutnej roli, jaką z takim zapa-

H o .  c z  b e z l ó ż

' ~  ~A Z U J
Dowcipnie i Hucznie pod­

kreśliła „Gazeta PoIsku", że 
„Czas" i „Kurier Polski to 
dwa zażydzene, od ±mysłow 
odchodzące pisma, gdy chodzi 
o jedyną rzecz naprawdę je 
interesującą t. j. o — złotów­
kę

Cięty ten sztych z niesma­
kiem  zapewne przeczytali 
dwaj siali współpracownicy 
„Gazety“ pp. Sokołom-i Ber- 
son .

U R B A N I S T Y K A
Pewien cudzoziemiec zwie-« , ■ — ,i„w« „a* Pnl. rew ier cuazozi

łem od n  v «  ią , . a ził ostatnio Biskupin i był za
ska musi zdubyć.się na eibrzymi j , ..,„r o _ r .
wysiłek wszystkich swoich s iłj _  ći Prasłowiame bndo 
wyLwórczycn

nie uzi.aje żadnych wzgl *dów mo mu — przepi .wadzenia konitcznigc
ralnyci. i wartości ducnowycn„a usprawnienia Ich -paratn techniczne-
mmae na r In stworzenie rael o- r °  ‘ P°-iękt*zeni* Ich zdolności wy­m ią ć  na c .lu  stworzenie rcebo tw4wwsj nrt n0>* jnwMtyCje?
mo jak najlepszych warunkowi j )  Czy Mm eria pan Minister 
bytowania nr. ziemi dla człowit- przez utworzenie warunków dla in­
ka, łudzi się, że zdobycze mate- westyefi w przemyśle, a w szczegół-
rtelne p otrafi, oać szczęście f - . i  ,,ości sr Przemysłach Wucsowyd. I , , , * , , przez udostępnienie przemysłowi su-

' udzi się dalej, że uda i-owców stworzyć . pudsta^y dla
mu się skolektywizow&ć instytik- .koniunktury ilościowej" w Polsce? 
ty i dusze ludzkie | Nie wiemy oczywiście jak  wy-

wr 
P-

Człowiek jako indy widualn^ść,! padnie odpowiedź p. ministra
walory duchowe
muniznr sprowadza jednostkę do 
roli maleńkiego kółka w czerwo­
nej niaszyiue, do ślepego narzę­
dzi. w ręku tak zwanych „prole­
tariackich dyktatorów", no rze 
czj zaprzedanej w niewolę budo­
wania na całym świecie ustroju, 
w kicrym nie ma miejsca na Bo­
ga i nie ma miejsca na duszę,

la omunlwn więc i cnrześcijań- 
arwo B it dadzą się pogoazic. 
tjlirześcijaństwo szanując osobi- 
*t* ce b  jednostki, widzi ct l ludz- 
*uścł w życiu wiecznym, a dobra 
ziemskie traktuje jedynie Jano 
środek prowadzący do wyższego 
ćełn.

Te słowa Najwyższego. Dostoj­
nika koscitlnego Polski skierowa 
ne do naszycn braci na obczyź­
nie, tam, fdzie komunizm zaczy­
na szerzyć się w zapraszający 
trpcsćb, —  przyniosą nfewątpll- 
wŁ tym wszystkim jednostkom z 
tmugracjt polskiej we i  rapoj ! 
w Belgii otrzeźwienie, skierują 
ten wysiłki na właściwe, zgodne z 
psycłwką Pulaka i nauką Ko­
ścioła tory.

Bo takie otrzeźw leme przyno­
szą zawsze słowa twarde —. sło­
wa prawdy.

KON KURS NA W YN A LA ZKI 
SP E C JA L N E  NA TA łiU A CH  

POZNAŃSKICH-

Teger&eiii* konkurs wroaiaftitów 
na Targach Powiańskich wj-"ołai o- 
Rt-ibd* zainteresowanie wynt iz* 
cow Frzyczyną jest tu nie tylKi 
faltt wysiania wynalazicow premio­
wanych przez jury na Wystawę Wy­
nalazków w Paryiu, lecz również za- 
interesowajm) się działem przez fcte- 
reg najpoważniejszych w Polsce 
czynników i poparcie, jakim w mia­
rodajnych Kołacl citszw- się ten 
uJiai M. in. np. Polskie Radio usta- 
ilo konkurs nu odl iornik radiowy, 

Powszecisny Za ia . Ubezpieczeń W ia 
lemnych ustalił konkurs na środki 
przeć.wpożamicze itp. D działu te­
go wpływa ogromna ilość zgłoszeń. 
7 - względu na akr ję tą, maiąeą na 
celu *  zrnożenie wynalazczości pol­
skiej, któi-a jest sprężyną postępu,, a 
preete ł konfeu.n-.ji Inicjatywa Tar. 
gów Poznafisalcr cieszy się popaj- 
ciem najpoważniejjzych w państwie 
ezyrników

są niczym, ko- jakim stopniu zadowolili ona
Wierzbickiego wykazującego tyle 
trooki o kilkaset kieszeni żydów, 
skicn i parę polskich. Natomiast 
dobrze wiemy jak pcwinnoby się 
odpowiedzieć p. -  Wierzbickiemu.

Niech wię« p Wierzbicki posłu­
cha Jakiej doczeka się jeszcze kie­
dyś oapowicdzl, jeśli nie wyzbę- 
dzie eię do tego czasu niezaczczyt. 
nej roli obrońcy i parawanu w el, 
Kich- aie ze to pirev znie męt­
nych i obcych Interesów w Pol­
sce.

ODPOWIEDZ 1-*
Ad. pkt 1.
„Dla umożliwienia przemysłom 

kluczowym —  węglowemu, żelaz­
nemu i naftowemu —  przeprowa* 
dzema Koniecznego usprawnienia 
ich aparhtu technicznego i po- 
wlękoienia ich zdolności wytwór, 
czej przez nowe inwestycje —• 
przewiduje «ię: '*

u) cakowite usunięcie od go 
o podarowania w wymienionym 
przemyśle czynników . odpowie­
dzialnych za obecny gtan zanied. 
han,a aparatu t&uhufcauego i zdol­
ności wytwórczej, oraz pełne u- 
niezależnieuse rai* na zawsze prze 
myzłu kluczowego w Polsce od 
międzynarodowej fininsjery i 
tych jednostek spośród społe­
czeństwa polskiego, które poma­
gają w je j rabunkowej go»pudar« 
ce i w wysysaniu życiowych so­
ków z nśrodowego organizmu go­
spodarczego ;

b) uspołecznienie przemysłu 
kluczowego w formie dającej peł­
ną gwarancję, ie  będzie on wy­
łącznie służył interesom g»eyo(

dzięsi odsunięciu karteli od dy 
sponowania nimi, uzyska się 
trwałe i wystarczające podstawy 
dla „koniunktury ilościowej 
Polsce".

OPAMIĘTAJCIE S liJ !

zowameia 
do zastanowienia się nad rolą, ja ­
ką w dzisiejszej, przełomowej rze» ( 
czywistości polskiej odgrywają. I 
jeśli już nie poczucie obowiązku 
narodowego to może chociaż na 
dalszą metę s>rozum'any interes 
własny wpłynie hamująco na p«- 
dubne interpelacyjne Zapędy. Czyż 
rzeczywiście orak tym panom na 
tyle wyobl-aźnf, by uprzytomnić 
sobie że możf nadejść takł mo­
ment, gdy naród zażąda złożenia 
dokładnego racnunKu z gospodar­

nie w- O. W. P.,‘ doprowadzą w tryezuej, podwyższenie cen że,aza 
konsekwencji między innymi , dc — to kłoaa poć nogi zaledwie 
skrystalizowania się programu dźwigającego się z upaaKU rol- 

w rpoleczno-gospodarczega narodo- nictwa, oraz zahamowanie prze- 
'o-iadyicainego Przeciwnie, li, mysłu motalurgicznego, najważ- 

jczył zapewne, że popiera środowi- niejszego z punktu widzenia o- 
, . . . .  , . ' yko wychowujące potulnych i wier brony kraju, wieszcie. noar"żen;e

Może teka odpcm.edl bkłor. p. h obrp^ o6w kapital.zmu we produktów naftowych — -o dal- 
Wierzbickiago i tych innych ffie- /gze]!;^ f  jeg0 gotowych szy wzrost droży? ny ben^ny. a
, C1 y<:n _r 0  a^ w*. * ór*y każdej chwjli nadstawiać swych tynj  samym nieprzebyta przeszko-
ją  się w-az nimi t. zw. „c ganr- barków w- obronie świętych praw na na drodze do motoryzacji

$ * £  ’ d s ^ n «  ów i kapłanów firmm- k^aju
sjary. I  Wysu wa.iie zaś dzisiaj pudob-

Óapomniał zapewne, ie  wiek nyct  żądań, tc uderneme nożem w 
młodzieńczy cechu e zdolność do piecyk wymierzone, 'Polsce w ue- 
szynkiego przysw-ajania wiedzy i cydującym dla państwa momen- 
prawd życiowych i że element na- c;e> „ 
prawdę ideowy wkraczając _ w 
wiek dojrzały potrafi wy-ciąguąć 
bezkompromisowe konsekwencje 
zarówno z poznanej wieazy 1 
prawd, jak j z otaczających go 
zjawisk.

CIOS W PLECY
ki prowadzonej w jego centrach i Natomiast my pamiętamy o tem,

K.
P S. Kwotę zl. 10, Otrzymaną 

nie«dyś od p. Wieizbickiegc, ni? 
chcąc by obciążała w jakikolwiek 
. posót śroaowmo do ktorego 
wów-cza* wpłynęła, złożyłem w 
rtdakcji „ABC" na bezrobo+nych 
narodowców. M.

L e w ł a S a n  n a  p r z e d z i e
Zd nim ci, co firb> śledzie

(g.) Lewi&tar. chce się na do­
bre zadomowić w obozie pułk. Ko­
ca ; Co więcej, pragnie w nim re­
prezentować pierwiastek ideowy. 
Przeciwstawia więc Obóz Zjedno­
czenia Narodowego poprzednie, 
mu B.B.W.R.

Uszyli iilt sztandar
Czytamy w „Kurierze Polskim": 
Nam die wydaje, że B B-M R, ni« 

„dał żadnej part/jna .  politycznej 
jdfcolugii, to Tlioczy żadnego WTtkloę- 
tegu kierunku postępowania. ‘ Miał 
tylko wspólną platform*, wspólny 
mnkt wyjścia, którym hyło uznanw 

dla systemu rządzeiut ustanowione 
gc w 1926 tc prze-* Marszalka Fil- 
audsUrgo. Jak s|e ten system rządze 
nie miat rozt. ijać, da jakich celów 
Zmierj-i i jakinu .  i an.i postęp*, 
wać, to wszystko ŁyL kwestio nie 
or alone, iitir* podlegrt nyakusji w 

łonie B. B. W. R„ skiadającego się
darki narodowej, jako cęłosc’ I « hajróżnirjdzyeh elementów, kto- 
celom obrony państwa, a nie pry- *ycl» rozpiętość ideowa ymierzała 
„ OTI,™  'nteresom- s,? Przestrzenią, uzhlącT k«ięcl» Ja-
watnjTń nteresom, nasza Radawitfa od posła ganojcy

c) zastosowanie całego szeregu jęJe kędzjetnj  przeczyć, że prze. 
sposobów celem odzyskania * J  n • gtizcó była duża. Fo prostu od 
gosnodarstwa naiudowego choć  ̂Wierzbickiego do Moraczew-ikie- 
częsci tych kapitałów, jakie b y ły ,^ . » - . ■ ■ ■ ■ ■ -  
przez długie lata systemati-czni* Ó.Z.N. jeat organizacją polityczną 
z niego wypompowywane Służyć całkują odmienną. Nie ire w .Um 
ku temu bedą m. in.: śc'ągii!ęde miejsca na z.sadrkze różnice poglą- 
przymusowe do kraiu zagraniez- i ćów wlród jegó członków, 
nych kapitałów obywateli pol­
skich ; wyegzekwowanie wszyst­
kich zaległości podatkowych WTaz

wojno in- należeć oo JZON-u czy 
nie, a jeżeli tak, to jak mają się ja­
ko członkowie no* ego obozu, zacho. 
wy-rać M prawdzie doniesiono, ie  
.oeictore organizacje żydowskie zgło­
siły akcea, ale jeanocteśnlt czytano 
wyjaśnienie, ze *gb zen' akcesu rue 
przei ąaza pizyjęcia. Z drugiej 'tro­
ny akces zgłaszają organizacje, do 
których należą takie żydzi A za 
tem czy zyd, należący pov-ied-m> do 
LOPł-.t tym samym Jest juz czd>n 
kłem OZON-u?

Pan ni« ma większe zmartwie­
nie? Atc ma, naprawdę ma. Cho* 
dzi mu o polską samodzielność' 
gospodarczą i kulturalną. Go ma 
się zrobić z żydem’' ^

Czy żyd ma dobrowolna iitewido 
wać swe przedsięhiorstwo7 c« ms u- 
czynić ze swyn. kapitaletr T er; ma 
go tezauryzować *"misst Inwosto- 
wać? ia  ma poradzić n* tor ie wraz - 
z utratą zarjoku traci także zdol­
ność naoywania, które podnosi do 
brobyi kraju? czy ro* siebie skazać 
na pobierani* i.aaTku jako bezrobot­
ny od psństwa?

A co? Bozrouotny! Już czek;.ją 
na zasiłki! A tu jeuzczc z kultury 
ich p-?dz4.

Jak tedy iyn nu pt»stęp‘.»*ć? Czy 
nie wolne ran wyaa- ać dzieła po poi. 
sku, soy me czy.ali Ptnacy, po­
nieważ w tym jzielu rainto woli prze. 
jawi się duch kultury żydowskiej?

ofcóie żyd ni« powinien

0K?ęg przemys.owy ziOddają WłosT w Abisynii

PMW.EK SAUK*

fSt
^  l  AMoAFAMT

^ Z ł t d ł
, oe8*a Ł m s i i H

m sA Ltrf ADpjS ABEBA * # alKA

c .
e w B u m hu

jedr.a z włoskich ekspedycji wojskowych w gjąb Abisynii odkryła 
w odległości okeło 200 kim. pa póhioco - zacuóc od Addia Apenj 
w okręgu Sclale pokłady węgla Ponieważ okazało si-. >m jest to 
we"iel wysokiego gatunku, nadi jący aię w pełni do rwlón■ ekópiu- 
a*ncji Włosi rozpoczęli wstępne prace, mające na celo etworzeni * 
w Abisynii pienvsz go okręgu przemysłowego. Na mapce teren 

przyszłego ckięgu piatmysolw.go ga*iv^vl‘J

. t ry może
W tej interpretacji obozu pułk urzyć się .o polsun. p-onibważ zna- 

Koca Uwiatar. ma stanowić je- polskiego akłoni go do rzyi.y.
*  lJĄ ,  $ £ £ £
Tym bardziej, skoro „Kunor Fol- 1’olaków takich, którzy dawniej jesz. 
slL" obóz ten uważa zą wyraz ru«' cze przejęli się „kulturę iydowaką", 
chu ideowego. tym *#inym Żro czytający p« po -

Impulsem każdego rurhu ióeow»ga 1,:u mimo v-®(i piwłndtadzać 
jes. r .1 ci & prpmdwłm ^ „ , , 4  l,,fc ąamsobrąnJe Polakow praw iwiejjmj, 
„amur a óusza każdego ruchu, ltló-1 turz' ^J° nie Jest niestety ta au jez 

* mu iaja *ye‘e, jest walka. Buch, ~ ‘ 
który nie rei-guje i ni* wclczy, |ec„
łir ll-n  nroIrU iM iiia żolrśa n i*  „an !!

pfcństwawiał -azz-ęstkit. wa.rjzi.a-
ty ? -... -. .  ........ - ■

WinteroL zawrócił eocja lim  w 
pędzie, bo do bu dc wy foikafrontu 
chce pozyikać Stronnictwi Ludo­
we.

Wyrok rabinatu
Ale p. Winterok. jakc publicjA 

trta P. P. S. jest zapewne Pola­
kiem. O tanim właśnie Dolsidm o- 
ficcr*« czytamy rewelacyjna hi­
storię w „Nowym Dzimn'ku“ * 
dn. 30. ID b. r . : 

uuz* poruazeni* w epottczeńetwie 
zydows, ;in, wywollal wypadfcp, jaki 
:<larzyt się ostatnio w KraKO-.. ia, a 

Który znalazł awó, epilog przoó Ra­
binatem krakowski.* 

ud kilku łat ajawiaf a:ę w przede 
dniu każdego Roiz Chode z u sza- 
meu domu modlitwy „Piku*- Cho- 
Jim" pęwien kapitan W, P* kióij 
wrocza] mn pewną su.nę pietncć-r 
prosząc o odmówienie modlfłw 
,'rwalo to prze* dlużazj czas, n'kt 
nie wiedział jednak, jakie tą głęoeze 
tego przyczyny 

później zjawiła się w rabinacie 
pewns chrześcijanka.

Według zapojań przybyłej p usia­
ła ona swegc, czasu młodego ificera 
— włośine owego * pitana, który 
przychodził w pm-uu/.leń Rusz Cno 
0*3. do domn modlitwy. Był on Wów­
czas żydem, lecz * przycz; 1 niezo 

eoli

Saską Kępę, Mokotow, auto­
strady, złapał się za gtowęt 

—  Co za nonsensy! Ja k  to 
spartolone! Jakież bezmyślne 
plany rozbudowy! Brzydkie, 
niewygodne...

Udało się Biskupinowi, że 
nie miał komisarycznego pre­
zydenta.

JE S Z C Z E  J E & E N
IV boksie żydzi mc nie mają 

do powiedzenia —  są zbyi 
tchórzliwi, niezdarni, sła'i. 
Zaio mówią o ooksie. Nalural 
nie w zabestermunionym, za■ 
filelberżonym radio.

W oiniakiewicz walczył s 
mistrzem olimpijskim Haram 
gim. W alczyr porywająco, cały 
cyrk wstał, ryczał, klaskał, 
mdlał z zachwytu A w raaic 
~yd łleksza nie znalazł dla 
Woźniakiewicza nic prócz sar 
kazmów, prócz kłamstwa, że 
to była parodia boksu, żc to 
manowce i bijatykst,

Żyd Reksza jest wielbicie­
lem Rotnolca, gardłuje przy 
każdej okazji za wystawieniem 
Szapda, Rundszieina, B ’uma, 
Ncndinga... żyd Reksza me zna 
się na boksie, nie roznmit. fe ­
nomenu jakim jest Woirdgkic 
wicz. Tchórzliwy żydek czyż 
może oc.nić odważną, męską 
walkę? - -  .L_-

Słuchać bzdur i do tego wy­
powiedzianych z nalewkow- 
skim akcentem to już zanad­
to. (kol.). i

D a r y
in s zy ch  C z y n n ik  ćmi
Łańcuch ofiar Czjtelr,ikó,T 

„ABC" na cele spelecznó.-nprodo- 
teżoych o* swej woli zmiesił w«*.rę | we trwa nieprzerwany. Mimo 
i przeszedł na katolicyzm, i akt ten ' warunków, w jakich Zyja
L - l  .łomn k A l* IlllmO ! * . . . i  .

tylko pnłsh mułę, także ni* nie reaii 
eołe i dla ri.kogo .'ie jest »pi niene*.' dowskie były ozdabiane żółtą la­

no przypuszczeń1®.
Fan Hiiszhorn zapomniał jMŻ 

o projekcie „ABC*, by plama t / r
płv-c*eń*twem an{ ochroną.

Tak w.ęc ma to być ideową 
walka w obronie program j Le- 
wiatar.a; w . obronie „wolności 
produkcji j wymiany". Oto sztan­
dar, który dzierżą upierścienione 
ręce legionu zasłużonych.

W pr*£Q'pcKQ]ii ścisk
Zaehecenj akcesem Lewiatana 

de G Z. N. iydkowie z „Naszego 
Przeglądu" zgromadzili sie w 
przedpokoju przy ul. Matejki 1

tą. To przecież bezboleśnie roz­
wiązuje tę kwestię.

S o c jc U z m  w a l e t y  
o własność ary wat
Cd razu inaczej czytałoby się 

..Roboinika". Dziś szaleje w nim 
p. W intenk j reformuje son alizm 
stosownie do potrzeb Chwili.

Wracając do naszych stosunków, 
stwiei Izimy, również pczebudon* 
gospodarcza Folski wjrmsga ochrony 
i poparcia tych form wła*nosel pry

czekają. P. Samuel Hirszhom ?u- watnej, które mają poiytecŁną funk- 
ka ostrożnie: żali ich puszczą? Z ‘-i? epojeęi-ną (wuaność prywatna 
przeżjwanych 'trosk zwierza się n‘
w „Naszym Przeglądzie":

W szczególnym kłopocie znajdują 
się mnieiszości narodowe, a ęwłasz- 
cza żydzi. w °SÓłe nl«
wiedzą, czj Obór Zjednoczeni- Na­
rodowego rozumiany jest tylko v 
ciosnj m pojęciu etnicznym, czy też 
w szerszym rnac—rfu państwo*-nn. 
Co efę tyczy żydów, to czy ze wzglę­
du na zimny frag ment Deklaracji za 
czj ualucy s<e od słona „uatotniesi".

. tomiast likwidacji tej wUanoś--1, któ­
ra jest r ipo»4  rozboju gospodarrzt.
go: >

Socializm w obror.ie własności 
prywatnej! Cóż by na te po, 
wiedział patrlarcht Mardcchej 
Marks? A cóż jego najsławniejsi 
uczniowie? Kautsky, który wieś- mojżtsEowej Je st to stanowisko 
ęił, że włi sność chkpska skazana rabinatu, stanowisko oficjalne, 
jest na zagładę? Eebel, który u-j Pcsf rozwagę naiwnym-

był dl« ni—to b. bolesny, ale mimo 
h nię mógł postąpić inaczej. Wzglę­
dy wyższej natury nakazywały mu 
ta Ir postąpić. Na zewnąłr, uchodził 
tą katolika, *  głębokiej jednak a. 
jemnicy pyieo ar tatom pm-. adził ży­
cie w. df, rytuału żyd owak iego, poj- 
c(ł w przeorane dn' f utrzymj waf 
przepiej rehgiń Mając wyrzuty ou- 
mienia t  p< ^edu fwego kr«au, uda- 
ral się małe do stów. „Bikur-Cho. 
lim", gdzie pozostawia! pewna kwo­
tę, prosząc o odinnT-iarJę modlitw.

Ostatnio zapadł or na zdrowiu i 
zmarł po krótkiej chorobie—

Czynląe zadość jego życzeniu wdo. 
w a zjawiła »ię w rai ra- ‘ i p-zynio. 
łla 100 aby opłacić dogoć, ku 
pedejmi* eię odmawiania „kadisz" 
po . . nr,rłyra jej mętu.

Cóż począł rabins.t 'Krakowski 
webe* tej prośby zdrajcy { >dstęp 
cy?

Kabinat r*t pr*wd trudnym zł. 
daniem. Uwzględniając momenty 
przedstawione przez wdowę, posta­
wiono jednak zadość uczynic ostatniej 
prośbie zmarłego i zgodzono sie u» 
io, aby przez rok żałoby odmawiano 
„fcadin. po *m«rlym ofierze.

Bablnat uwzględnił momnnty, 
przedstawione przez wdowę U* 
znał, ie  oficer, przeszedłszy * ,yt 
przyczyi. niezależrych • od b-wej 
woli" ną katolicyzm, pozostał mi­
mo wszystko wyznawcą reiigii

dz'ś 'zwolennicy idol narMewcC- 
raa,,kalr.ej w Polsce ofiary naply, 
wają. Często skromne, czasem 
niema! tylko symboliczne, a lt  z? 
to ze szczerego i serca. Ostatnio 
złożyli:

Na bezrobotnych narodowców;
P. Wasilewska Jadwiga — zł. 6 ; 

p. J  Tuszyński — 5 zł., bezimien­
nie — 50 gr., bezimiennie — 2 zł., 
p, I. U —  2 zl., p. A. G. —  pacz­
ka z uDraniem i 1 zł., pracownicy 
firmy „Eu — S zł., pani G. R. ~
S zł., bezimiennie — 3 zł., p. I K. 
— 10 zl., firma „W. P." — 25 zł., 
p. Baranowska — 2 zł., p Łopu­
szański — 1 zl.,'p. J . K — 2 zł * 
p. M. M. — 5 zł.

N t fundusz praaowj- 
im- ś p. II. Rf>ssmanna

Na wezwanie kol- Mossakow- 
sk’ego składa Michalik Julian —
3 zl. Jedneezśnie koL kol.
Kilańskiego Stefana fS G H.ł i 
Morawskiego St. (S.G.H.) p, Q. 

z Poznania — 3 zł

W liAuumii
rayitnumerować „ A B C " można 

u p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31 

(Biuro Dzienników)


